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na prowincji i 
a odnoszeniem do 
domu 2 zł. 50 gr.
Ogłoszenia 

za wiersz milime­
trowy na pierwsze| 
»tronie io grosay 
polskich, na dro­
gie j i trzeciej — 8 
gr., na czwartej — 
5 gr. Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za w yraz. Tłustym 
drukiem — podwój* 
nie. Najmu, o gł.—  
30 gr. Dla zagrani­
cy  ceny o loo proc* 
w yższe. Układ ogło­
szeń czterołamowy. 
Ceny ogłoszeń, po­
dane w złotych pol­
skich, obliczane hę-* 
dą podług kursu 
złotego  f r a n k a ,  
ustalonego prz&e 
Ministra Skarbu.
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Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodząca.
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i inne materjały budowlane do natychmiastowej dostawy 
w ładunkach wagonowych po cenach konkurencyjnych

POLECA

„MATERIAŁ BUDOWLANY”
T o w . A k c. w  Połataniu

ODDZIAŁ W TORUNIU
ULICA KRÓLOWEJ JADWIGI 13-1J TETEFON 643.

Niech nas Bóg wieńcem praw dy  ,
Niech anioł cichy zejdzie pośród . Słowacki.

„Żydzi a świat chrześcijański” .
Pod tym tytułem, świeżo, bo za­

ledwie od dni paru, z pod prasy dru­
karskiej wychodzi, dwunasta już z 
rzędu, praca niezmordowanego ba­
dacza i znawcy religji i duszy żydow­
skiej, profesora Uniwersytetu Lubel­
skiego, ks, Józefa Kruszyńskiego.

Smutna to książka.
Przez wykazanie ogromu grozy 

niebezpieczeństwa zakłóca troską
0 jutro spokój dnia dzisiejszego.

»Pod nasze domostwo podłożone 
są miny« w przedmowie, głosem drżą­
cego o los Ojczyzny serca«, woła Czci­
godny Ksiądz Profesor.

Przenikliwy jego umysł, zbogacony 
długoletniem badaniem zbiorowej duszy 
narodu żydowskiego, daje żywy obraz 
niebezpieczeństwa, grożącego chrze­
ścijaństwu i Polsce. Wykazuje jasno
1 przejrzyście ogrom tego niebezpie­
czeństwa; ostrzega, zaklina i nawołuje 
do ratowania zagrożonej Ojczyzny. 
Obnażoną prawdą faktów bije do duszy 
i serca czytelnika, wstrząsa nim 
grozą przerażenia i lękiem o byt na­
rodu. Z każdej karty, z wiersza każ­
dego tchnie żywa i gorąca troska 
o nasze jutro.

»Wróg już u progów naszych 
» rychło zawoła: opuść mieszkanie, bo 
do mnie należy... ja tutaj jestem pa­
nem, a ty sługą moim będziesz«.

»Chcesz mi służyć i poddać się 
moim rozkazom? —  Zgoda. Jeżeli nie 
zechcesz ulegać moim skinieniom, 
wiedz, że nie wzruszy mię twoja nie­
dola, ani nędza. Ja tutaj panuję, a ty 
idź na włóczęgę po świecie«.

Tak Izrael Polsce grozi; już otwar­
cie, głośno, butnie i bezczelnie za­

powiada wykonanie tej groźby na 
dziś, nie na jutro, bo dziś już czuje 
się Polski zwycięzcą i panem.

Wybieraj więc, Polsko, tułaczkę 
lub wieczną niedolę! Banicję, lub wie­
czna służebnictwo! —  masz wolność 
wyboru...

Niewyczerpanem bogactwem fak­
tów i cytat, ścisłą i niezwykle subtel­
ną analizą istoty religji i duszy ży­
dowskiej oraz niezwykłą trafnością 
porównań dał autor obraz krańcowo 
względem siebie przeciwnych światów, 
żydowskiego i chrześcijańskiego.

»Chrystus uczył pokory i nawoły­
wał do miłości wrogów, żydzi czekali 
na Mesjasiza-mściciela« —  mówi autor, 
a licznemi wyjątkami z Talmudu ob­
naża ohydę religijnego wstecznictwa 
żydów, twórców i przewódców socja­
lizmu, którzy się mienią jedynemi apo­
stołami wolności i postępu, obroń­
cami »praw człowieka«.

»Tylko naród żydowski jest na­
rodem wybranym przez Boga, wszyst­
kie inne godne są pogardy i nienawiści«.

»Własność wszystkich narodów na­
leży do narodu żydowskiego, dlatego 
też jest on upoważniony do zdoby­
wania jej, nie licząc się z źadnemi 
skrupułami«.

»Żyd może skrzywdzić goja, może 
go oszukać na rachunku, byleby tylko 
nie był spostrzeżony, bo w przeciwnym 
razie imię Boże byłoby znieważone«.

»Gdyby goj pożyczył żydowi pew­
ną sumę pieniędzy bez dowodu zobo­
wiązującego do oddania, żyd jest wolny 
od spłacenia długu«.

Na takiej wartości podstawach 
moralnych budują etykę i kształcą

Kłajpeda w  Radzie Am basadorów .
Nasz oddział wileński donosi: 
Pismo kowieńskie „Ritas” podaje: 
—  W  tych dniach odbyło się pierw­

sze posiedzenie Rady Ambasadorów 
w sprawie Kłajpedy. Francuzi zażą­
dali przepisania na nowo tekstu kon­
wencji, przedstawiciel Anglji jednak 
oświadczył, że musi się porozumieć 
ze swoim Rządem. W angielskiem 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
uważają, że sprawa Kłajpedy jest roz­
wiązana i ostatecznie zakończona. 
Podpisu lorda Parmoor’a, jako mają­
cego całkowite upoważnienie swego 
Rządu nie potrzeba powtarzać. Jednak 
wczoraj otrzymano w Paryżu zgodę 
Rządu Angielskiego na przepisanie 
tekstu konwencji z poprawieniem błę­
dów korektorskich bez zmiany jednak 
samego brzmienia. W  Paryżu sądzą, 
że temsamem Anglja ustąpiła i pod­
pisze na nowo tekst konwencji. 

(Doniesienie pisma litewskiego jest

najoczywiściej bałamutne. Sprawę 
Kłajpedy w sposób prawny i obowią­
zujący załatwić może tylko rozstrzy­
gnięcie Rady Ambasadorów. Rada 
Ligi Narodów działała w tej sprawie 
jedynie w sposób doradczy. W  tej 
chwili chodzi o to, że Rada Ambasa­
dorów utrzyma pierwotny tekst kon­
wencji z 27-go lipca 1923 r., czy też 
przyjmie tekst konwencji ustalony 
przez Komisję p. Normana Davisa 
i Radę Ligi Narodów z dnia 14 go 
marca 1924 r. albo też czy w tej 
ostatniej konwencji, którą popierali 
przedstawiciele Głównych Mocarstw 
w Radzie Ligi, przeprowadzi jednak 
pewne zmiany w myśl poprzedniego 
stanowiska Głównych Mocarstw. 
W tym właśnie względzie zazna­
czyć się mogą różnice zdań między 
poszczególne®! Głńwnemi Mocar­
stwami. —  Red.

B a n k n o t y  z lo to w e .
Ostatni transport zawiera 1, 5,

W uzupełnieniu wczorajszej notat- I 
ki o przywiezieniu ostatniego tran- I 
sportu banknotów zlotowych zazna­
czamy, iż w transporcie tym znajdo­
wały się odcinki po 5, 10 i 20 złp. 
w 305 skrzyniach. Większa ilość 
banknotów 1, 5 i io-złotowych zosta­
ła dostarczona już wcześniej razem 
z transportem w większych odcinkach.

Banknoty 20~słotowe stanowią 
pierwszy transport, który przedstawia 
wartość —  24.240.000 złp. i będzie 
uzupełniony w ciągu półrocza. Bank­
noty przywiezione obecnie drukowa-
==■•-'"... ■' „1 ■■■.........

10, i 20 - zlotowe banknoty.
ne były w Zakładach Graficznych 
Banku Francuskiego w Putteau pod 
Paryżem oraz w Clermont Ferrand.

Ze względów bezpieczeństwa i w 
celu uniknięcia zbędnych formalości 
celnych transport dostarczony byl 
do portów w Hawrze, a stamtąd 
okrętem przywieziony był do Gdań­
ska skąd onegdaj przywieziono go 
boleją do Warszawy. Podróż z tran­
sportem tym trwała dni 13. Tran­
sport doszedł do Warszawy bez żad- 
nego wypadku.

Otw orzyłem
Fil ją Masarską
przy rogu ul. 3-go Maja i Piekarskiej, 
która zaopatrzoną jest codziennie świe- 

żemi i wybornemi wędlinami. 
____________ M O  C M I M  S  K I .

zbiorową duszę narodu, który światu 
głosi, że tylko on jest wcieleniem 
i uosobieniem doskonałości i postępu, 
obrońcą pracującego ludu, apostołem 
wolności, której symbolem tjlko gwia­
zda Syonu...

Książkę prof. ks. J. Kruszyńskiego 
p. t. »Żydzi a świat chrześcijański« 
winni poznać wszyscy chrześcijanie,

Danina
S ie d le c k a -M a lc ze w s k a

LEKARZ-OENTYSTA
bL HHitisbiego 8 (nad ftypotebą).

Przyjmuje od 9— 11, 12— 4, 6— 8 .

polacy i niepolacy, od skrajnej lewicy 
do skrajnej prawicy, wierzący i nie- 
dowiarcy, młodzi i starzy, by poznać 
prawdę, a przez nią niebezpieczeń- 
stwo, grożące światu chrześcijańskie­
mu; poznać nie w celu wyhodowania 
w swej duszy nienawiści do żydów —  
nie, nam nienawidzieć niewolno na-
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•wet nieprzyjaciół naszych; dla nas 
nakazem miłość bliźniego, jako pod­
stawa bytu i regulator stosunków spo­
łecznych; ale przez tę właśnie miłość, 
dla jej ocalenia, mamy obowiązek 
ocalić byt chrześcijaństwa, ocalić za­
grożone ideały chrześcijanizmu, któ­
rego symbolem krzyż, widomy, twór­
czy znak miłości i poświęcenia, drogo­
wskaz w dziejowym pochodzie ducha 
ludzkości.

W tej właśnie miłości chrześcijań­
skiej mamy nakaz ocalenia bytu za­
grożonej Polski.

»Strreż się Polsko —  pisze autor— 
bo oto przeciw Tobie powstali »syno­
wie szatana«, aby Cię powalić i po­
gnębić, aby wyszydzić Twoją religję, 
aby zerwać krzyże z Twoich świątyń!«

»Strzeż się, Polsko!«
»Idzie pomruk wielkiej burzy świa­

towej, do której niedawno miniona 
wojna była tylko wstępem«. F.

0 estetykę i moralność.
Miasto nasze od dawien dawna 

rościło sobie pretensje do zajmowania, 
choć nie wybitnego, bo mu bardzo 
daleko do tego, ale takiego sobie skrom­
nego miejsca w rzędzie miast cywili­
zowanych w Polsce.

Do pewnego stopnia i to z wielkim 
wysiłkiem może mu się to i udawało 
dzięki zabiegom inteligencji tutejszej. 
Chcę tu mówić szczególnie o jego 
zewnętrznym wyglądzie.

Od pewnego czasu Włocławek, 
a właściwie główne jego ulice 3 nraja 
oraz Kościuszki rażą swym wyglądem 
poczucie estetyczne każdego inteli­
gentnego człowieka.

Przejdźmy się tylko ulicą 3 go 
maja. Cóż widzimy? Oto każdy 
prawie róg ulicy ozdobiony jest olbrzy- 
rmetni pstrokatymi afiszami kin »No­
wości« i »Sfinksa«, z tak raźącemi 
rysunkami, że mimowoli odwracasz ze 
wstydem głowę. Olbrzymie postacie 
w dalekich od przyzwoitości pozach 
uwypuklają się jaskrawym bezwsty­
dem z największej nawet odległości.

Tak! To bardzo razi poczucie este­
tyczne, to jest cofnięciem się z miejsca 
zajmowanego poprzednio, to jest wiel­
kim grzechem przeciw moralności, 
która w święcie, cywilizowanym zaj­
muje 1. aj pierwsze miejsce. Co ja 
mówię, za słabo się wyraziłem! Grze­
chem? To jest zbrodnią! Zbrodnią

Lista Subskrybcji, dokonanej na Bank Polski
przez Związek Ziemian Oddziału Włocławskiego.

Subskrybcia samodzielna i dzimierz Broniewek 3 akcyj
Oddziału Związku 200 akcyj 120 Chrząszczewski Józef

2. Sukc. p. Andrzejew« Włocławek 5 ff

skiego Emila, Niegibałice 10 W 21. Ciechomski Henryk
3 Apanowicz Kazimierz Kostulin 2 »

Dd&nkówek 2 »» 22. Ciechomski Wojciech
4. Albrecht Adolf Wilkowice 10 ff

Kamienna 10 ff

5. Bacciarelli Bogusław 23. Czaplicki Lucjan
Waganiec 25 ft JarBntowiće 15 W

6. Bacciarelli Cezary 24 Czernicki Józei Dobre 50 ff

Miechu wice 10 ff
25. Daszkowski Roman

7. Bacciarelli Kazimierz Kwilno 2 ff

Jądrowice 15 » 26. Daszewski Józef Bilno 1 w
8. Bliege Kuczyna 2 * 27. Dderzbicka Kazimiera
9. Barthel-de'VevdenthalJan Osłonki 1 ff

Bądkowo 3 ff
28 Dulski Anastazy

10 Białecki Teodor Ząbm 10 f f
Grabkowo 3 n

l i .  Biesiekierski Józef 29. Busse Edward
Płowce 5° *> Łagiewniki 1 n

12. Biesiekierski Jan 30 Penno
Jaraniowśce 25 ff

Ziemiędn 6 w
13. Boye Józef Sierzch owo 
14 Brzosko Bronisław

25 31. Findeisen Tadeusz 
Śmiłowice 25 tt

Wilkowiczki 25 * » 32. Feldt Artur
15. Busse Lewslaw Halne 2 ff Czerniewice 10 ft

16. Beutler Juljan 33. Gabriel Jerzy
Zórawiee 3 n Olganowo 25 ff

17. hr. B oel-Plater Witold 34. Gautier Kazimierz
Osecz-W ielki 75 ff

Bodzanowek 5 ff

18, Chrząszczewski Teodor 35. Gliński Jan
Wierzbinek 6 »

Boniewo 25 ft

19 Chrząszczewski Wio- ( d .  c. n.)

w całem znaczeniu tego słowa, i to 
wielką.

Bo czyż tylko starsi na to patrzą? 
Widzi to młodzież nasza, widzą dzieci. 
Patrzą się na to ciągle, oswajają się 
z tym widokiem znieczulając w swych 
młodych duszach poczucie moralności 
i jej wrażliwość. Cnyba na to poz­
wolić nie możemy! Ale to jeszcze 
nie wszystko!

Mądre spekulanckie głowy wiedzą, 
co robić, wiedzą, jak ściągnąć naj­
większe tłumy ludzi, by tylko zarobek 
był wielki!

Pobudzając niezdrową ciekawość 
tłumu najbardziej wyzywającym afi­
szem sączą jad zepsucia, wyciągając 
zarazem ostatni może grosz z kiesze­
ni niejednego młodego ciężko pra­
cującego chłopca lub dziewczyny.

Nie jestem przeciwnikiem km, broń 
Boże, uważam, że jakaś rozrywka 
ludziom się należy, że kino może 
daje więcej niż rozrywkę, że naucza. 
Oburzam się tylko przeciwko tym lu­
dziom szachraiskim i niemoralnym, 
którzy bez cienia najmniejszego wa­

hania ośmielają się w tak karygodny 
sposób afiszować swe kina, by tylko 
jak największe ściągnąć zyski.

> Przypuszczam, że Włocławek otrzą- 
| śnie się z tych szpecących go gał- 
j ganów i ukaże się czystym estetycz­

nie, tak, by nie raził wyglądem swych 
najgłówniejszych ulic i me zatruwał 
dusz włocławian.

Stanisław

TELEBIMY.
O  g s m n a a ju a r a  Ś w i ę c i » »  

t i a c h .
KOWNO, 5.IV (Aj. Wschodnia.) 

W związku z uchwałą komisji oświa­
towej sejmu polskiego w sprawie 
gimnazjum litewskiego w Święcianacb, 
organ szaulisów Trimitas pisze: „Na­
sza ucząca się młodzież dobrze obmy­
śliła środki, jakiemu można ulżyć na­
szym braciom w W dnie. Protest, a na­

M  Y S L L
Wybrał. J. *

Nie przydawałeś tuięc zimna do 
zimna i oporu do oporu; dosyć jest 
ludzi strzegących mizernych swoich 
pozycyj i dumy własnej t czci świa­
towej... i fałszów... ale muszą byc 
i tacy, co zapomną o sobie a wtenczas 
będą silni i niepokonani.

(List do matki) Słowacki.

wet incydenty pizeciwpołskie zmu­
siły władze polskie do zajęcia się tą 
sprawą. Sejm uchwalił otwarcie w naj­
bliższym czasie gimnazjum litew** 
skiego w Święcianach. Za najważ­
niejszy motyw otwarcia gimnazjum 
połacy, według Trimitas, uważają akt, 
źe ludność polska na Litwie poczuła 
mściwą rękę litewską*. Cytowany arty­
kuł Trimitas jest pierwszera szczerem 
przyznaniem się 1 twinów do organi­
zowania zaburzeń przeciwpolskick. 
Dotychczas, jak wiadomo, litwmi 
twierdzili, że wszelkie zajścia i incy­
denty, jakie wydarzyły się w różnych 
miejscowościach Kowienszczyzny, były 
wynikiem działalności prowokacyjnej 
społeczeństwa polskiego. *

P o s e ł  p c l s k i  war P a r y ż a .
FARYŻ, 5.IV. (PAT.) Poseł poi- 

ski w Paryżu, Chłapowski, przyjęty 
był o godr. 10 z rana, przez Poin- 
ca^ego. O godz. 4 po poł. poseł 
Chłapowski wręczy prezydentowi Mille* 
randowi listy uwierzytelniające.

K ł o p o t y  b y ł e g o  k r ó l a  
g r e c k i e g o .

PARYŻ, 5 go kwietnia (PAT.) —  
Chicago Tribune dowiaduje się, źe 
rząd francuski odrzucił prośbę ekskró- 
lowej Zofji greckiej, siostry b. cesa­
rza niemieckiego, o udzielenie jej 
pozwolenia na pobyt we Francji. Eks- 
król Jerzyieks-królowa Elżbieta grecka, 
bawiący obecnie w Bukareszcie, pra­
gnęli udać się na Rivierę, jednakże 
rząd francuski zawiadomił ich, że nie 
żvczy sobie ich przyjazdu do Francji. 
Chicago Tribune donosi dalej, że 
sprawa zdetronizowanej królewskiej 
pary greckiej przysparza rządowi bu­
kareszteńskiemu wiele trudności. Tru­
dności te przedstawił prezes ministrów 
Bratianu członkom greckiej rodziny 
królewskiej. Królowa Zofja wyjechała 
już do Suwajcarji, zaś król Jerzy 
i królowa Elżbieta oraz ks. Paweł ba­
wią jeszcze w Bukareszcie. Zwracali 
się oni do rządu angielskiedo z prośbą 
o pozwolenie na przyjazd do Anglji, 
jadnakże rząd angielski prośbie tej 
odmówił.

Pogadanki Ewangeliczne.
N iedziela V -a  Postu.

Godzina Jego (Jan, 7-30) » godzi'  
na ich, antychrystów (Łuk. 22. 53), 
godzina lego hańby, a ich triumfu, 
nadchodzi. Starszyzna żydowska już 
nietylko „podstrzega* Zbawiciela, lecz 
i dybie na Jego życie. W miarę, jak 
On objawia się coraz dobitniej, jako 
Syn Boży, furor judaicus rośnie, wy­
buchając zamachami na Niego. Wal­
ka się zaognia. Jeden z wydatniej­
szych jej momentów przedstawia pe* 
rykopa dzisiejsza (Jan, 8. 46-59)- Bę- 
dąc wyrywkiem z rozpraw Chrystusa 
z dowództwem żydowskiem podczas 
październikowych świąt Namiotów, na 
pół roku przed Męką, nie odpowiada 
ona ściśle chwili liturgicznej co do 
czasu, lecz odpowiada jej dobrze co 
do treści.

D/iało się w jednej z wielu skar­
bnic Świątyni.

—  Kto z was dowiedzie mi grze­
chu?— pyta Zbawiciel swoich najzapal- 
czywszych wrogów.

Milczenie. M lcząco przyznają Mu 
bezgrzeszność, więc doskonalą świę­
tość, gdy góry złota daliby za moż­
ność, nie zarzucenia tylko, lecz do­
wiedzenia Mu bodaj pozoru grzechu. 
Tak świętym jest sam Bóg tylko. Taka 
świętość wyłącza nietylko kłamstwo, 
ale i omyłkę: mówi prawdę przed­
miotową, jest samą Prawdą.

—  Jeżeli więc mówię wam prawdę, 
—  wnioskuje Chrystus —  czemu mi nie 
wierzycie?

I sam odpowiada, podobnym do j 
poprzedniego, sylogizmem skróconym, 
entymemą:

—  Kto 2 Boga jest słów Bożych 
słucha. Wy nie słuchacie, ani nawet 
słuchać nie chcecie, bo nie jesteście 
z Boga.

Oparty, jako na domyślnej prze­
słance, na słowach Mistrza do ucz­
niów: „kto was słucha-..* — Jan Apo­
stoł powie później imieniem Kościoła: 
„Kto nie jest z Boga, nie sfucha nas«. 
(List I-y, 4. 6).

Już przedtem Chrystus rzekł żydom 
wręcz: „wy z ojca djabła jesteście". 
Teraz dowiódł im tego.

Na to nieodparte dowodzenie żydzi 
odpowiadają obelgą, tym najniższym 
moralnie argumentem, jeszcze rozu­
mowym, po bezskutecznem wyczerpa­
niu kołczanu dowodzeń wybiegliwych, 
na które wszelki fałsz jest skazany:

—  Izali my nie słusznie mówimy, 
żeś samarytan i czarta masz w sobie?

Dopieroco przyznali milcząco Chry­
stusowi świętość nadludzką. Nagle 
mianują Go opętańcem, na równi, 
według teologii rabinistycznej, z po­
ganami, odstępcami i heretykami, jak 
przedewszystkiem samarytanie: ci, wy­
różniani przez Chrystusa, iż pojęcia ich 
mesjanistyczne, lubo niedorozwinięte, 
były jednak wolne od skażenia żydow­
skiego, lecz właśnie dlatego zniena­
widzeni bez miary przez żydów, mie­
szańcy narodowościowi i religijni, 
których miano w ustach żyda było 
tem, czem w ustach polaka krzyżak 
lub hakatysta.

To potrwone, potwornie przewrot­
nie niedorzeczne blużnierstwo stało

się w duszy żydowskiej zaczynem 
przewrotu, który z ludu Bożego uczy­
nił lud szatański, satanizujący spo­
łeczność chrześcijańską.

—  Chrystus odpiera je z boskim 
spokojem, powołując się na swoją 
cześć dla Ojca, jako wyłączającą 
wszelką wspólność z szatanem. Uprze­
dzając zarzut samochwalstwa, na któ­
ry naraża się wszelka wyższość du­
ch wa, zmuszona do zaznaczenia 
się wobec jej przeciwników, zastawia 
się— tegoż Ojca powagą, niepodlega- 
jącą u żydów zaprzeczeni u, przynaj­
mniej formalnemu: „A  jać nie szukam 
chwały swej: jest, który szuka i sądzi!* 
Wreszcie potwierdzając boskość swej 
nauki, tonem przysięgi: „Zaprawdę, 
zaprawdę, mówię wam!“ —  obiecuję 
żywot wieczny tym, co ją zachowają.

Żydzi wszakże chwytają to, jako 
nowy dowód przeciw Niemu, powta­
rzając swą obelgę z większą jeszcze, 
triumfalną siłą natarcia, mającą wy­
wołać wrażenie wyższego stopnia pew­
ności, źe słuszna:

—  Teraześmy poznali, że czarta 
masz!

Ale, niezdolni, bo niechcący nigdy 
zrozumieć Chrystusa, oparli ten swój 
friumf na fałszywem zrozumieniu obiet­
nicy Jego. Zrozumieli żywot wieczny, 
jako nieśmiertelność ziemską.

—  Abraham umarł i prorocy 
pomarli! Czyś większy od nich? 
Czem się sam czynisz?

W każdym razie, grot zarzutu 
ugodził znowu w Bóstwo Chrystuso­
we. Rozumieli dobrze, iż On »czvni 
się« Bogiem, lecz prowokowali Go

do wyznań coraz wyraźniejszych, aby 
Go potępić, rzekomo, na tem wyraź­
niejszej podstawie. Bo, że »zwodzi 
lud«, było dla nich, powziętym z gó­
ry, pewnikiem.

Na zdwojoną siłę przeczenia Chry­
stus odpowiada istotnie zdwojoną po­
tęgą twierdzenia. Mówi, ie  gdyby 
chwalił się sam, chwała Jpgo byłaby 
czczym dymem; lecz że uwielbia Go 
sam Ojciec, którego oni uznają swym 
Bogiem. Atoli oni nie poznali tego 
swojego B iga, skoro nie poznali Syna, 
którego On posłał. On zaś, Chry­
stus, zna Go dobrze, tak, iż gdyby 
tego zaprzeczył, stałby się podobnym 
do nich kłamcą. W końcu oświad­
cza, że Abraham pożądał oglądać 
»dzień Jego« i źe doczekał się go 
(w otchłani) i uradował się.

—  Pięciudziesiąt lat jeszcze nie 
masz, a widziałeś Abrahama?! —  za­
krzyknęli zgorszeni żydzi, rozumując 
wciąż materjalistycżnie.

—  Zaprawdę, zaprawdę, mówię 
wam: pierwej, niż Abraham się stał, 
Jam jest! —  olśniewającą błyska­
wicą błysnęła Chrystusowa świado­
mość swego Bóstwa.

Tego tylko było żydom potrzeba. 
Porwali za kamienie, aby ukamieno­
wać »bluźniercę.«

Ale jeszcze nie przyszła godzina 
Jego. Przeto Jezus »zataił się« i wy­
szedł ze skarbnicy.

X.
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Z powodu remontu klatki dla termo- j 
metrów, notowań temperatury przez kilka ? 
dni nie będzie.

C zyteln ia  k a to lick a  (vis - a - vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki 
od godz. i — 4-ej po południu.

KWIECIEŃ

6
NIEDZIELA

5

T o w . K raj. Oddz. K u jaw . Mu- )
zeum otwarte od godz. 12— 13 i pól.

K u rs fran ka złotego waloryza­
cyjnego na dzień 6 kwietnia r. b. 
wynosi 1.800.000 mk.

Z  g ie łd y  d. 5. 4:
Dolar " 9 250.000
Funt angielski 40.100.000
Frank szwajcarski 1.612 coo
Frank francuski 542 500
Frank belgijski 453.400
Liry włoskie 406.250
Korony czeskie 268 000
Korony austriackie (100) 132.010
4®/o poż. premi. 1.000.000., 8% poź. 
złota 14.000.000, 6%  poż. seria II A.
1.350.000, 6°/, pożycz, doi. 4.950.OCO, 
4* 1/2°/0 listy zastawne Tow. Kredytowego 
Ziemskiego (216 mk. =  ico  rub. rosyj.)
4.250.000.

Święcenia. W  sobotę (5 kwietnia) 
Najdostoinieiszy pasterz J. E. ks. bp. 
St. Zdzitowiecki udzieli! w kaplicy 
Liceum Piusa X  święceń diak natu 
następującym wychowankom Semi­
narium Duhownego: Stan. Michniew­
skiemu, Stef Kołodziejskiemu, Woje. 
Wolskiemu, Konst. Janicowi, Jan. Mi- 
busińskiemu, Stef. Wyszyńskiemu, Jan. 
Fijałkowskiemu, Zygm. Lankiewiczo- 
wi, Bron. Plackowi, Stan. Ogłazie, 
Karol. Guzendzie, Ign. Broniszew- 
skiemu, Stan. Dąbrowskiemu, Józ. 
Myrwie ze Zgromadzenia św. Rodzi­
ny. Oraz święcenia mniejsze (ad 
ostiariatum) otrzymali; Józef Iwanicki, 
Józef Karbowski, Wojciech Krupnp, 
Lucjan Lewandowski, Kazimierz Ło- 
puszyński, Fianciszek Mączyński, 
Józef Panek, Jan Pawlicki, Antoni 
Reniec, Jan Broniarczyk, Jan Czapla, 
Stan. Szczepanowski, Stan. Genzel.

Rekolekcje w Glmn. Długosza.
Wczoraj rozpoczęły się w 8-blasowem 
Gimn. humanistycznem im. Długosza

doroczne rekolekcje, które prowadzi 
prefekt tegoż Gimn., ks. Stanisław 
Wajsa. Konferencje rekolekcyjne 
wygłoszą: ks. Ulatowsbi, ks. Pietrusz­
ka, ks. Kobierski ks. Wilk i ks. Woj­
sa. Rekolekcje odbywają się dla 
uczniów klas niższ5’ch w lokalu 
Gimnazjum, dla młodzieży zaś klas 
wyższych w kaplicy Mats-i Boskiej w 
katedrze. W poniedziałek popołud­
niu rekolektanci przystąpią do sakra­
mentu Spowiedzi, we wtorek o godz. 
8-ej rano do Stołu Pańskiego.

R ekolekcje  dla inteligencji.
W poniedziałek, dnia 7-go kwietnia
0 godz. 7 rozpoczną się pod kiero­
wnictwem iednego z najwybitniejszych 
mówców Zakonu' O. O. Jezuitów ze 
Lwowa —  rekolekcje dla miejscowej
1 okolicznej inteligencji; będą trwały 
przez wtorek, środę i czwartek, w pią­
tek po południu spowiedź, a w sobotę 
wspólna komunia św. W bilety moż­
na zaopatrywać się w zakrystji kate­
dralnej, codzień w dniu rekolekcyj 
przy wejściu do katedry.

Zaw iadom ienie. Zarządzający 
prawosławnej paraf i, zawiadamia pa­
rafian, iż dnia 5 kwietnia przyjeżdża 
Durhowny i będzie nrał w sobotę 
naukę o godz. 6 wieczorem i w nie­
dzielę o 10 rano i 5-ej pp. spowiedź 
wielkanocna. W poniedziałek zaś na­
bożeństwo w kaplicy prawosławnej.

Iwanow.

Z eb ran ie  P oselskie . Dziś (nie­
dziela) o godz. 4 p. p. w sali „Polonja” 
staraniem miejscowego zarządu 
Chrzęść. Demokracji odbędzie się 
Zebranie Poselskie na którem refera­
ty wygłoszą posłowie pref. L. Czer­
niawski i p. Marciniak.

„T ajem n ica” . W niedzelę dnia 
6-go kwietnia o godz. 6-ej po połud­
niu w sali ochronki przy klasztorze 
odegrana zostanie komedyjka p. t. 
„Tajemnica” . Bilety do nabycia w za­
krystii i przy wejściu na salę. Czy­
sty dochód % przedstawienia przez­
nacza się na cele ochronki.

Z  S e k c ji D ram atycznej T-wa 
Gimnastycznego „S kół*. W naj­
bliższy wtorek dnia 8 kwietnia r. b. 
odegraną będzie „Poltyka* Perzyń- 
skiego w znakomitej obsadzie i z świet­
nymi pomysłami dekoracyinemi. Pró­
by pod reżyserskim kierunkiem pana 
Rogalskiego dobiegły k< ńca i wróżą 
interesującą grę świetnych amatorów. 
W przerwach przygrywać będzie 
orkiestra 14 p. p. pod dyrekcją pana 
Wittmana. Bilety są do nabycia 
w Księgarni p. Neumana.

Z Magistratu. Prezydjum Rady 
Miejskiej prosi pp. Rainych i Człon­
ków Magistratu o przybycie na po­
siedzenie Rady Mie skiei do Magistra­
tu (w pełnym składzie) we wtorek 
dn. 8 kwietnia 1924 r. o godzinie 
8 wiecz. Porządek obrad: I). Od­
czytanie protokułu poprzedniego po-

Sejm, Senat i Rząd.
Z  konw entu senjorów .

Warszawa, 2. 4. (Pat.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu konwentu seojo 
rów p. marsz, seimu odczytał pismo 
p. min. spraw zagr. w którem min. 
spraw. zagr. zwraca uwagę na to, że 
posłowie wyjeżdżając zagranicę, nie 
komunikują ste z poselstw, polskiemi 
w tym kraju, do którego przyjeżdża­
ją, wobec ciego p. mm. spr, zagr. 
prosi p. marsz, sejmu o zwrócenie u- 
wagi posłom. W sprawie programu 
prac sejmowych p. marsz, odczytał 
spis ustaw, które są już przygotowa­
ne przez komisję, oraz tych, które 
mają być przegotowane w cią^u naj­
bliższych dni. P. marsz, wskazał na 
olbrzymią ilość niezałatwionego ma­
teriału i zapowiedział, że dla wyczer­
pania tegoż posiedzenia sejmu od 
będą się w bież. tygodniu w czwar­
tek i piątek w przyszłym zaś od po­
niedziałku począwszy codziennie 
z wyjątkiem środy, kiedy sala ple­
narna będzie zajęta przez senat. Po 
siedzenia będą trwały od godz. II 
lub 12, ale pod warunkiem, że przy 
dyskusji nad prowizorjum budźetowem 
na kwartał II, nie rozwinie się dłuż­
sza debata. W razie gdyby do de­
baty doszło, p. marsz, uważałby za 
niezbędne skontyngentowanie dy- 
skuji. Ferje świąteczne trwać będą 
od 15 —  20 maja. Potem zjadą się 
komisja budżetowa dla dokonania 
prac nad budżetem, skarbowa dla 
przyjęcia projektu ustawy o monopo­
lu spirytusowym oraz komisja wojsko 
wa. Z chwilą wznowienia sesji na 
porządek dzienny wniesiony będzie 
budżet i dyskusja prowadzona będzie 
wyłącznie nad budżetem, a tylko raz 
na tydzień porządek dzienny prze 
platany będzie sprawami, jakie będą 
w międzyczasie przygotowane przez 
komisję. Co do sposobu traktowa­
nia wniosku posła Moraczewskiego 
o pociągnięcie posła Kucharskiego 
do odpowiedzialności przed trybuna­
łem stanu, marsz, uważa, żeby ko­
misja o ile przekazana jei zostanie 
powyższa sprawa, składała się z 15 
osób i była utworzona tak, jak małe 
komisje sejmowe.

Z  kom isyj sejm ow ych .
Warszawa, 2 4. (Pat.) Sejmowa 

komisja dla spraw zagr. po wysłucha­
niu releratu wygłoszonego przez po­
sła Dymowskiego przyjęła projekt 
umowy pomiędzy Polską a Jugo­
sławią.

Sejmowa komisja dla zbadania 
zajść listopadowych w Krakowie, Bo­
rysławiu i Tarnowie wysłuchała re­
feratu posła Putka o zajściach w Kra­
kowie, opracowanego na podstawie 
aktów min. spr. wewn., min. spraw 
wojsk, i min sprawiedliwości. Komi­
sja uchwaliła przeprowadzić badania 
na miejscu i postanowiła przesłuchać 
międzyin. następujących świadków; dr. 
Gałeckiego, był dyr. poi. Rechiewicza,
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gen. Czikiela, gen. Tinza, pułk. Bekera 
oraz komendantów tych szwadronów
8 p. uł. i tych kompanii 16 p. p., które 
brały udział w akcji wojskowej w dniu 
rozruchów, prezesa dyr. kolejowej inż. 
Prachtla i nacz. stacji Pohl mana, 
wreszcie posłów Bobrowskiego, Kier- 
niba i Marka. Wobec przerwania 
ruchu kolejowego na linji Lublin—  
Lwów, komisja zmieniła uprzedni pro­
gram i ustaliła pobyt swój w Bory­
sławiu na dzień 7 i 8, w Krakowie 
9, 10 i ewent. ri bm., następnie je­
den dzień w Tarnowie. Z komisją 
wyjedzie na miejsce z ramienia min. 
spraw, wojsk. gen. Olszewski, z ra­
mienia min. spraw wewn. st. ref. 
Michał Orząbski.

Sejmowa komisja komunikacyjna, 
jako podkomisja budżetowa prowa  ̂
dsiła obszerną dyskusję nad działal­
nością warsztatów kolejowych. Ko­
misja przyszła do przekonania, że 
warsztaty kolejowe powinny być prze­
kształcone na przedsiębiorstwa pro­
wadzone na zasadach prywatno-han- 
dlowych. W dalszym ciągu obrad 
wyłoniła się dyskusja na temat lot­
nictwa handlowego. Cały budżet in­
westycyjny i budżet lotnictwa przyjęto.

Z Sejmu.
Warszawa, 2, 4. (Pąt.) Posiedze­

nie sejmu w dniu 2 kwietnia 1924 r. 
Na wstępie marsz, doniósł o zrezy­
gnowaniu z mandatu przez p. Alfreda 
Chłapowskiego Ch. D„ Bez dyskusji 
odesłano do komisji ustawę o prowi­
zorium budźetowem na II kwartał br, 
oraz ustawę o organizacji najwyższych 
władz wojskowych w czasie pokoju* 
Przy i, czytaniu projektu ustawy o po­
datku od zwierząt domowych rozwi­
nęła się dyskusja w której zabierał 
glos pizeciw ustawie poseł Nawrocki 
(P. S. L )  Wniosek jego przepadł 
91 głosami przeciw 183. Wobec tego 
ustawę odesłano do komisji. Przy­
stąpiono do dalszej dyskusji nad usta­
wą o odbudowie. Zabrał głos wice 
min. Markowski oświadczając, że mi­
nisterstwo dopiero teraz po wydruko­
waniu poprawek komisji mogło się 
co do nich zorientować. Min. zgadza 
się co do wszystkich poprawek przy­
jętych przez komisję, musi jednak po­
czynić pewne zastrzeżenia gdyż fun­
dusze skarbowe, poświęcone na od­
budowę nie są nieograniczone. Część 
podatku majątkowego w postaci da­
niny lasowej, która została przezna­
czona specjalnie na cele odbudowy, 
wyniesie niewiele więcej, nad IOG 
milj, fr. zł. W tych więc granicach 
może się obracać cała akcja odbu­
dowy. Otóż, zdaniem mówcy, część 
poprawek przyjętych przez komisję 
idzie za daleko. Min. zastrzega so­
bie wniesienie poprawek do 3 czyta­
nia. Ustawę przyjęto w 2 czytaniu 
z poprawkami według opinji więk­
szości komisji.

siedzenia. 2). sprawa zmiany placu 
z p. L. Cohnem.

Z w ią ze k  Z aw od o w y P ra co w ­
n ikó w  Bankowych Oddział we Wło­
cławku dziękuje Sz. Zarządowi fabry­
ki Cellulozy za łaskawe zezwolenie 
zwiedzenia fabryki, oraz składa zebra­
ne pośród uczestników mk. 17.ooo.oco 
na ofiary powodzi.

O fiarność inteligen cji urzędni­
czej na Skarb  N arodowy. Znany 
jubiler warszawski, p. Wahia-Wabiń- 
ski, przeznaczył cenny medal, wybi­
ty ku czci generała Henryka Dąbrow­
skiego, dla tej osoby która 2loźy naj 
większą sumę na Skarb Narodowy. 
Przy ostatecznym obrachunku rezul­
tatów zbiórki okazało się, źe naj­
większy dar na Skarb Narodowy zło­
żyli pracownicy Polskiej Dyrekcji U- 
bezpieszeń Wzajemnych w centrali
i oddziałach, gdyż ogólną sumą mk. 
8 568 350.000 (w czem Oddział Wło­
cławski 408 miljonów marek). »Ko­
mitet miesiąca zbiórki na Skarb Na­
rodowy« przyznał przeto wspomniany 
medal Związkowi pracowników 
P. D. U. W.

Da Członków Kółek Rolninzynk 
i Rolników.

Żywiołowa klęska powodzi, jaka 
nawiedziła kra' nie ominęła i naszych 
okolic. Potężna siła grubej kry i nagle 
wezbranych wód zabrała wiele ludzk- 
kich siedzib i budynków, zryła i po­
niosła znaczne obszary zasiewów. 
Nieszczęścia i straty powodzian są 
wielkie.

Dziś rolnik na gruzach swej uko­
chanej sadyby stanął bezradny —  wio­
sna zaś żąda obsiewu pól; musimy im 
pomóc, aby współbracia nasi w niedo­
li nie byli opuszczeni przez swoich, 
tembardziej, że już dziś zwracają się 
do nas rolnicy, nie z żądaniem jat- 
mużny, ale z serdeczną prośbą, byś­
cie im wypożyczyli zbóż jarych i ziem­
niaków dla obsiewu zniszczonych za­
siewów. Spełnijmy swój ludzki i oby­
watelski obowiązek!

Niech zarządy Kół Ziemiańskich 
i Kółek Rolniczych włościańskich 
zbiorą oierty wśród swoich stowarzy­
szonych, nie pomijając i tych, którzy 
im luzem, kto czeg > i wiele będzie 
mógł pożyczyć, a o zebranych danych
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W  dniu 6 października 1923 1*. podałem 
do Komendy Garnizonu skargę na p. maj. 
Żnkotyńskiego (ogólnie w naszem społe­
czeństwie szanowanego) i w tej skardze uży­
łem słów znieważających godność jego jako 
sz. obywatela i żołnierza; to też w pierwszej 
instancji sądowej zostałem skazany na karę 
pozbawienia wolności. W odwoławczej instan­
cji na skutek propozycji sądu, aby sprawę tę 
załatwić polubownie, pan major Żukotykski 
wspaniałomyślnie mi przebnczył.

Wobec tego że skarga była bezpodstawnie 
i lekkomyślnie w młodocianym zapale, na 
tej drodze za to p. maj. Żukotyńsklego prze­
praszam i jednocześnie składam na rzecz 
świetlicy żołn. jeden miljard marek.

GALCZAK.

niech natychmiast zawiadomią Towa­
rzystwo Rolnicze.

Dajmy świadectwo solidarności 
w obliczu klęski! Ofiarniejsi niech 
zawstydzą egoistów, szlachetniejsi i oś- 
wieceńsi niech ciągną za sobą tych, 
którym brak serca i rozumu.

Instruktor Kółek Rolniczych To­
warzystwa Rolniczego Okręgowego 
Kujawskiego. Fr. Romecku

Odpowiedzi Redakcji.
P ani W anda % N ow ackich  P a  

w lo w sk a. Myśli ładne, ze względu 
jednak na wielkość utworu umieścić 
w > Słowie Kujawskiem« nie możemy.

P an  W . K raszew sk i w  W a r­
szawie« Artykułu pana »O policję 
państwową«, nie umieścimy, ze wzglę 
du na nieaktualność treści.

»Słowa Kujawskiego« ze względów 
oszczędnościowych przysyłać nie bę­
dziemy.

O F IA R Y .
Z okazji imienin swego wycho­

wawcy p, prof. Wincentego Szlązaka 
nauczyciela VI ffel. gimn im. Długosza 
składają mk. 50,000.000. na Ligę Ob­
rony Powierznej.

W. P. Mirosławski Czarne Gos ty- 
nin na chleb św. Antoniego. 20 000.000 
marek.

W Y S T A W A  S A M O C H O D Ó W .
nego użytku. Na dziewięciu mieszkańców 
wypada jeden samochód i to zwykle Ford,

Samochody marki „Bulek” należą do 
rzędu wozów luksusowych najwyższej 
klasy, są one ostatnim wyrazem komfortu 
i budzą swoją sprawnością zachwyt auto- 
mobilistów.

Na wystawie fachowey-teełmicy znajdą 
cały szereg specjalnych obrabiarek, przy­
rządów i narzędzi warsztatowych, mają­
cych zastosowanie w warsztatach „EU- 
bora”.

Gościom, licznie zwiedzającym wysta­
wę, szczegółowych objaśnień udzielają 
'współpracownicy działu samochodowego 
firmy »E ls b o ra ” .

Na skutek zgłoszeń stałe napływają- 
jącyeh ze sfer przemysłowych, handlo­
wych, uczelni i t. p. wystawa zostaje 
przedłużoną jeszcze na jakiś czas.

Rozesłane imienne zaproszenia są na­
dal ważne.

Pierwsza ta powojenna wystawa samo­
chodów, ciesząca się niezwykłą frekwen­
cją, godna jest zwiedzenia i radzimy 
wszystkim przybywającym do Warszawy^ 
aby sppsobności tej nie pominęli.

Wystawa mieści się w Hali Metalow­
ców przy ul. Nowy-Świat JSs 50.

W lutym r. b. została otwarta w War­
szawie (ul. Nowy-Świat 50) wystawa samo­
chodów światowych marek amerykańskich 
» F o rd ”  i 9 B u lek ” , reprezentowanych 
w Polsce przez zasłużoną krajową firmę 
»E lib & r”  Sp. Akc. H&ndl. Przemj „L. J. 
Borkowski" w Warszawie, której ajentura 
znajduje się we Włocławku przy ul. Bisku­
piej Ns 9, w włocławskich warsztatach 
mechan.-samochód. *J. Skrobecki” .

Samochody » F o r d ”  cieszą się w Pol­
sce wziętością i uzyskały dużą popular­
ność zwłaszcza w czasie wojny, kiedy to 
mały » F o r d ” , przezwyciężając trudności 
terenu, oddawał nieocenione wręcz usługi 
w służbie frontowej i sanitarnej.

„Ford” nie jest maszyną luksusową, ani 
pożeraczem kilometrów,ale kto potrzebuje 
samochodu napraw*dę, a nie dla przyjem­
ności tylko, ten uczyni trafny wybór uży­
wając „Forda”. Jest on tanim, wygodnym 
i najłatwiejszym w obsłudze i prowadze­
niu środkiem lokomocji (bez szofera)a przy- 
tem pierwszorzędną maszyną pod wzglę­
dem konstrukcji, materjału i wykonania.

„Ford”, jako samochód nie wymagający 
zupełnie kierownicy, ani specjalnej zna­
jomości, powinien zająć w Polsce’ takie 
stanowisko, jakie zajął już w Ameryce, 
gdzie staje się zwykłym sprzętem codzien-

HENRYK FORD, KRÓL, SAMOCHODÓW.

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego działu A 

sądu okręgowego we Włocławku w 
dn. 31 marca 1924 r. wciągnięto 
następującą firmę pod jNi 1937: 
„A b ram  Szlem a G runfeld“- sprze­
daż Haków i łoju z siedzibą w Ale­
ksandrowie, ul. Jeziorowa 10. Właść. 
Abram-Sadama Griinfeld zam. tamże.

O G Ł O S Z E N IA  D RO B NE.
Aplikant poszukuje pokoju umeblowanego 

z utrzymaniem lub bez. Oferty do Re­
dakcji „Słowa Kujawskiego” dla Kwasie- 
borskiego.

Dom: Redecz Wielki poczta Lubraniec po­
trzebuje od zaraz lokaja na ordynarję. 

Reflektanci z długoletniemi świadectwami 
zgłaszać się mogą.

ParnSfiur m ebli pluszowych, maszyna 
^  „Singer” umywalka z marmurową płytą— 
sprzedam. Kilińskiego 12 m. 4.

j Qprzedaż towarów wełnianych i zakład kr&- 
^  wiecki T. TOMCZAK, Włocławek, Cygan- 

I ka 16 poleca towary na sezon wiosenny i let- 
1 ni w najlepszych gatunkach krajowych i za­

granicznych. Wykonanie robót solidne. Ceny 
przystępne.y a g a i j n  m ód U Urbańskiej zaopatrzo- 

™  ny w duŻ5? wybór kapeluszy damskich, 
po cenach b. przystępnych. Kilińskiego 12.

Oadzonki sosny sprzeda majątek Łoehocin 
^  11 kilometr, na Lipno. Włocławek skrzy*- 
ka pocztowa 25.Mam na sprzedanie IS w iórów  rob®-

c zy c h  z uprzęgiem przeciętnej wagi 
000 klg. Wiadomość w Adm. „Słowa Kujaw.”

|F%i*:axfst Parceluję 8o morgów pszennej 
** *  ziemi, powiat kolski, przystanek kole­
jowy 2 kilometry. Zgłoszenia: upoważnio­
ny geometra Starzyński Włocławek, Szpe- 
tal dolny 5.

$Mychowawezyni internatu, mając wakacje 
»W wolne, przyjmie kondycję do starszych 
panienek. Może towarzyszyć na letnisko lub 
zagranicę. (Francuski, niemiecki.) Opieka 
macierzyńska. Oferty: księgarnia p. Z. Aren- 
towicza.

^egarmistrz Andrzej Krawczyk wykonywa 
roboty solidnie i tanio. Ul. 3-go Maja 

JSe 14 m. 4 II-gie piętro.
A  gród  o w o e o w f —w a r z y « d o  wy-
v  dzierżawienia od zaraz. Wiadomość u 
właściciela Toruńska 21.

potrzebny natychmiast nieżonaty pożądny 
* furman lub foryś do koni cugowych po­
żądane świadectwo. Zgłosić się do Cfcodcza 
do lekarza Weterynarji.

7 gubiono wyrok w sprawie p. Łopatowskie- 
go na sumę 42 miljony mk. przysądzo­

ną Antoninie Brzezińskiej.

LIII. 1150-24

OGŁOSZENIE URZĘDOWE.
Magistrat m. Włocławka niniejszym podaje do wiadomości publicznej, | 

że na mocy uchwały Rady Miejskiej z dnia 10 stycznia 1924 r., zatwierdzo­
nej reskryptem Wojewody Warszawskiego z dnia 21 marca 1924 r. L. S. M. 
389/8 wprowadza się na rzecz Kasy Miejskiej z dniem ogłoszenia w »Moni­
torze Polskim« pobór 4%  opłat od umów o przejście własności nierucho­
mości wfg poniższego Statutd. j

STATU T
o poborze na rzecz m. Włocławka opłaty od umów o prze­

niesienie własności nieruchomości.
Art. I.

Art. 6.
Przypadająca na rzecz ro. Włocławka opłata w wypadku, przewidzianym 

w p. 1 art. 5, wymierzona i pobierana jest przez notarjuszy równocześnie 
z poborem państwowej opłaty stemplowej, w wypadku zaś, przewidzianym 
w ust. 2 art. 5 uiszczenie opłaty powinno być uskutecznione w ciągu 14-tu 
dni po otrzymaniu od Magistratu nakazu płatniczego.

Art, 7.
Podwyższenie lub zniżenie lub umorzenie państwowej opłaty od umów 

o przeniesienie własności powoduje odpowiednie podwyższenie lub zniżenie, 
względnie umorzenie opłaty komunalnej od tychże umów.

Art. 8.
Opłata komunalna od umów o przeniesienie własności, nieuiszczcma 

w terminach wskazanych w art. 6, podlega ściągnięciu w drodze egzekucji 
administracyjnej z doliczeniem kary za zwłokę i kosztów egzekucyjnych, sto­
sownie do przepisów miejskich o karach za zwłokę i kosztach egzekucyjnych.

Na zasadzie art. 13 Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowera 
uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 94 r. 1923), pobiera 
się w m. Włocławku opłata komunalna od umów o przeniesienie własności 
nieruchomości, położonych na obszarze m. Włocławka.

Art. 2.
Wolne od opłaty komunalnej od umów o przeniesienie własności nie­

ruchomości są:
1) umowy nie podlegające państwowej opłacie stemplowej,
2) umowy podlegające podatkowi spadkowemu i od darowizn (ust.

1 art. 2 Ustawy z dn. 2i.IX 1922 r. Dz. U. R. P. INs 88 1923 r. poz. 785).

A rt 3.
Opłata komunalna od umów, o przeniesienie własności nieruchomości 

wynosi 4% sumy, która służy za podstawę wymiaru państwowej opłaty stem­
plowej od tychże umów.

Art. 9.
Przeciw wymiarowi komunalnej opłaty, dokonanemu przez notarjuszy, 

można składać do Magistratu reklamacje w ciągu 14-tu dni od dnia dokonania 
wymiaru.

Od wymiaru opłaty, dokonanego przez Magistrat, oraz od orzeczeń 
Magistratu w sprawie reklamacji, wymienionych w ustępie poprzednim art. 
niniejszego, mogą być wnoszone odwołania do Województwa za pośrednictwem 

; Magistratu w ciągu dni I4*tu od otrzymania orzeczenia tegoż.

Art. 10.
Winni niezastosowania się do przepisów niniejszego Statutu oraz do 

• wydanych do niego przepisów wykonawczych podlegają karom porządkowym 
| z mocy art. 67 Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. (D. U. R. P. Nr. 94 1923 r.) 
I do wysokości złp. io, o ile nie mają zastosowania przepisy art. 62 —  64. 
j tejże Ustawy.

Art. 4.
Za opłatę komunalną od umów przeniesienie własności nieruchomości 

odpowiadają solidarnie nabywca i sprzedawca.
Po nabyciu nieruchomości w drodze licytacji za opłatę komunalną 

odpowiada nabywca.
Art. 5.

Opłata komunalna, przewidziana w art. 3, wymierzana i pobierana jest,
1) o ile umowa o przeniesienie własności nieruchomości zawarta jest 

wobec notarjusza —  przez notarjuszy, stosownie do porozumienia 
z Zarządem tychże.

2) O ile przeniesienie własności nieruchomości miało miejsce w drodze 
licytacjiprzez Magistrat, na podstawie zawiadomienia władzy sądowej.

Art. i i .
Przepisy wykonawcze do Statutn niniejszego wyda Magistrat.

Art. 12.
Statut niniejszy wchodzi w życie, po zatwierdzeniu go przez władzę 

nadzorczą, od dnia ogłoszenia w »MONITORZE POLSKIM*.
Z dniem ogłoszenia Statutu niniejszego tracą moc obowiązującą prze­

pisy Statutu o opłatach miejskich od umów o przejście własności nierucho­
mości zatwierdzonego przez Województwo Warszawskie reskryptem z dnia 
I7.V 1923 r. L. 37l/IV.

Włocławek dn. 3 kwietnia 1924 r.
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